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Rząd niemiecki o umo wie z i olską.
ń c rliu  PAT. R ząd niem iecki ogłasza: Minio 

usiłow ań Niemiec nie było możliwem  zawrzeć j  

% ijtądettJ po lsk im  um owy w spraw ie przepro­
w adzenia a rt. 91 tra k ta tu  w ersalskiego. Ze 
t^ g łę d u  na to, żo 10 stycznia 1922 r. upływ a 
tę n n in  opcyi, rząd niem iecki w ydał nieodzo- 
h£ postanow ienia wykonaw cze. Byli obyw atele ' 
paiistWa niem ieckiego, którzy na mocy trak tu - i 
tU w ersalskiego nie nabył, obyw atelstw a pol- 
aki<?§o, a  Utracili niem ieckie, bęoą mogH tłri. 
ajiskilć obyw atelstw o niem ieckie, jeżeli złoży 
vr?Uftw. wedl* praw  niem ieckich poświadczem. 
t.pęyjhe. Dotyczy to także i urzędników , k!<> 
r*y W dniu ló  stycznia b r  jako  obywatele pań 
*Uva niemieckiego m ieszkali w obrębie dzisiej- 
3tego państw a polskiego, zainieszkaii lani już  
ptżed dniem  2 stycznia 1908 r. Tak sam o oby­
watele państw a niem ieckiego a pochodzenia 
poltkiego, a więc Polacy, pojjfcidn]Hcy obyw a- 1 
telatWo niem ieckie, którzy od 10 siyrzuin 1950 
to k u  m ieszkali w Niemczech, będą mogli opto- : 
Wać na  rzecz Polski. Pośw iadczenia w sp ra -  ,

wie opcyi m ogą być zgłoszone w obu w yp ad ­
kach protokolarnie łub na  piśm ie w obrębie 
Niemiec wyższej w ładzy ad m in istracy jne j, za 
gran icą  zaś wobec podobnego przedstaw iciel­
stw a niemieckiego.

Biuro W olffa uzupełn ia  te urzędowe ośw iad­
czeniu następującym  kom entarzem : Poniew aż 
rząd polski podobnie ja k  i obecny rząd n ie­
miecki w ydał był 13 lipcą 1020 z. o rd y n ac ję  
•(,c jjn ą , osoby zainteresow ane a zwłaszcza te , 
lóre posiadają  jeszcze m ają tk i w Polsce, bę- 

m ogły zarów no wobec polskiej, ja k  i n ie- 
.nieckiej urdynacyi dokonyw ać opcyi i zape­
wnić sobie także w obec  rządu  polskiego p ra ­
wa, k tóre g w aran tu je  optantom  art. 91 t r a k ­
tatu wersalskiego. Poza postanow ieniam i trak 
la tu  wersalskiego Polska w um ow ie zaw artej 
o obronie m niejszości zobow iązała się uznać 
/a  obyw ateli polskich w szystkich urodzonych 
w obrębie p ań stw a  polskiego, k tórych  rodzice 
w czasie urodzin tamże stale m ieszkali i to bez 
względu n a  ostatnie m iejsce ich zam ieszkania.

■fcwftiirittwa— mną

Anglia nie zawrze układu z Niemcami
bez porozumienia się z sprzymierzonymi.

Manchester. PA T. (Havasy. Minister skarbu 
osWiadeyl, że Anglia nie zawrze żadnego ukła­
du & Niemcami bez uprzedniego porozumienia 
się ze sprzymierzonymi. Omówiwszy ekono- 
fflfektle trudności, z jakiam i w alczy szereg k r a ­
jów  Europy, minister zaznacz}], żc trudności 
te są główną przyczyną kryzysu , jak i się daje 
odczuwać w Anglii. M inister przyznał, że n o - 
IWy#i energiczny nacisk  na Niemcy m iałby  tę 
stronę dodatn ią , że pozw oliłby sprzym ierzo­
nym Upewnić się co do ich zdolności p ła tn i-
t t iuTTP"-! T |ugll[|nH jMrjiiL jgeujiij.Jijjj; l!i,Hini. r ^ W«pn;n:

czej. Pew nego rodzaju  u ła tw ien ia , zaznaczy! 
m inister, powinny być Niemcom poczynione. 
N ą^ży  przecież stw ierdzić, że Niemcy w  wnęk 
szosci analogicznych w ypadków  sam e w y tw a­
rzały okoliczności, w celu uchy len ia  się od w y ­
konania  swych zobow iązań. Jako  dowód przy 
tacza m in iste r fakt, że Niemcy udzielają z k a ­
sy państw ow ej wielkie -suhsydya sw ym  zalda- 
dom  przem ysłów }iii. M inister uw aża za konie­
czne, aby Niemcy zaniechały  .całkowicie wszel 
k ich  zbytecznych w ydatków .

Uchwały Rady ministrów.
tf t tw a w # , PATt Bada ministrów na posićdze- 

ftłti dnia 8 hm. po sta nowi la utworzyć zwyczajny 
komisarynl dl spraw rcpatryaeyi. Na siane wisko 
UmlJfWyCżfijaego komisarza powołany został po= 
• f ł Władysław Grabski Następnie Bada mini­
strów  uznała za konieczne przeniesienie Powito* 

K u y  OszezęJnosei z rć-noitu prezydyian raąy 
•rfniatórw do refe.-tu m wsterstwa skarbu Odp<

Wiedniu nowele polecono opracować ministrowi 
skarbi:, w porozum i a d  u z ministrem poczt i te­
legra Iow. Wreszcie przyjęło projekt unluwy w 
przedmiecie poborów tiależyliiśd ekwiwa leniów ej 
a a obszarze był<^ dzielnicy onstryackiej na rok 
2922 oraz Uchwalono wnioski w* sprawie rozsze- 
ćzenia mocy obowiązującej ustawy niemieckiej o 
stowarzyszeniach tu  obszarze byłej dziainicy fru-

Kraków, 9 grudnia.
We Lwowie zuiarł przedwczoraj Dr. Abraham 

Korkis, były redaktor ..Przyszłości*- ..WscbwWf*, 
..Nowego D*ieciiikn“, i ostatnio w spoipraocrąrWtk. 
,,Chwtłi“ i inąfch pism Zmarły był równi e t ss. 
krOtarzem lwowskiej Izby hantTowe', wybitny ®- 
kOnomisto, w  szczególności na połn statystyki P i­
sał pod pseudonimem AJ moui.

Dr. Korkis był od wczesnej młodości swej czyn­
nym członkiem organizacji syońskiej, nadzwytflfcj 
poważany i  ceniony dla zalet charakteru idących w 
parze z nieprzeciętnymi adołrtościnmi — także po. 
za organizacją nawet wśród przeciwników pĆ2!- 
tycanych.

Dr. Korkfs brał już udział w I. kongresie syofc* 
skata w  Bazylei. >V histófyi krajowego syoniżatu 
zajmował wybitne stanowisko, jakkolwiek był et- 
ciiym nie szukającym rozgłosu pracowni kiom. 
Przez długi czas dźwigał własną pracą tygodnik 
„Wschód**, w czasach kiedy byt tego pisma trrł 
zagrożony.

Zmarły należał do najbliższych przyjaciół btp: 
Slawda l Dra Zippera.

Zmarł w 50 r. życia. Scłrattei z nim do grobu je ­
den z naszych najlupsżych i nAjideulntejszyab p rt- 
cowników żydowskich, oddanych calem serom  
sprawie narodu. Zastraszająco prcerzedmją SMbt 
regi naszych najlepszych.

Osierocił żonę i córkę. Gzeóć Jego pamięci.

skiej, pcfkużonycfa poza linią demarkacyjaą, W 
sprawie zarządu szkolnictwa aawodowegC’ as by* 
lym obszarze ziem zachouoicfa w sprawia prty- 
sląpienia Polski do sanitarnej kotrwawyi p łry . 
skiej z dnia 17 styczniu tor

Minister handlu w Bydgoszczy.
Bydgoszcz. PAT. W piątek (luli. 9 hm. przedpo­

łudniem przyjeżdża ao Bydgoszczy p. mkńeśer 
łiandlu i przemysłu, aby w myśl zupowiedad p, 
prezydenta ministrów Ponikowskiego zapoaaó  
się na miejscuz potrzebami handlu i  prceuiynłu.

iisji BjSTOll I  M .
Wi lno. PAT Organ iwacya okręgowycL ld-

m isyi wyborczych będzie dżiś ukoficzoOA. Z 
różnych m iejscowości kraju donoszą o orgar* 
nizow aniu się wfec.ów przed wJ-łłOrcziyh Ztńrt* 
leresowanie w yboram i jest coraz większe.

i SMitn.
G dańsk. PA T. Ju tro  w sejm ie gdański*.

rozpocznie się dw -kusya nad  sWftw* UlMw;  
gospodarczej z Polską.

R c i d i e t  C d n A a k a .
G dańsk. PA T . B ada m iejsku zaPutierdaiŚ* 

budżet na rok 1921. Uchwalono rów nież zupo
mogi d la  inw alidów . Jak  się okazało z dysku- 
syi. m ożna hylo to uczynić głów nie dzięki d o ­
chodom , jak ie  czerpie m iasto  z  kasyna gljy W 
Sopotach. Senator Schirnm er .stwierdził, że a -  
rząd  m iasta  G dańska ?. tego źródła pom iil do- 
tycbczas 5 m ilionów  m arek, spodziewa się zaś 
że w tym  roku pobierze 10 m ilionów  m arek. 
Poza tern stw ierdzi! senaicy, że około 70%  go­
ści stanow ią .obcokrajow cy. Gdańszczanom  Sed 
od 1 stycznia dostęp do kasyna będzi: a lru -
dniony .
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i nowoczesnej techniki.
Ważny wynalazek w dziedzinie radioelektryki.
P rasa francuska już przed rokiein zapowiadała, 

Łe telefony bez drutu są w przeaednlu praktycz­
nego zastosowania, i że wkrótce staną się one 
przedmiotem codziennego użytku rak jak telegraf 
l)ez drutu Pracę nad praktycznem zastosowaniem 
tego wynalazku od dłuższego czasu prowadzili 
francuscy nczeni i inżynierowie. Lecz telefon bez 
drutu stał się dopiero możliwym dzięki stworze­
niu słynnej lampy o trzech elektrodach przez pro* 
fesora Abrahama. Owa lampa o trzech elektro* 
dach składa się głównie ze szklanej bańki (am­
pułki), w środku której znajduje się włókno z 
tungstenu, otoczone najpierw siatką z niklowego 
drucika w kształcie spiralnym, a następnie ta r­
czą niklową. Jeżeli ową siatkę i tarczę połączyć 
ze szpulkami indukcyjnymi, lampa owa poczyna 
wytwarzać fale ciągłe Hertza, które mikrofon 
wprowadzony do obwodu pozwala zużytkować 
dla radiotelefenii. Co więcej ta sama lampa może 
służyć do wzmocnienia i spotęgowania przybywa­
jących z  daleka fal głosowych, czego w zwykłych 
aparatach telefonicznych nie można żadną miarą 
dosięgnąć. W ciągu ostatniego roku próby nad u- 
doskonaleniem wynalazku poczyniły ogromne po- 
tępy. Odszukano środki, które przeszkodzą ćlefor* 
mowaniu się słów, pochodzą cem z tego, że niekló* 
re  litery i sylaby dochodzą dalej, niektóre zaś w 
dalszej drodze ulegają osłabieniu. Równocześnie 
dokonywano licznych prób z zastosowaniem ram 
radiogonimetrycznych, które pozwalają określić 
kierunek stacyi nadawczej. W istocie stwierdzo­
no. że wrażliwość i reakeya ram bywa najwię­
ksza wówczas gdy płaszczyzna ramy znajduje się 
w  kierunku równoległym do stacyi nadawczej zaś 
rama nie reaguje zupełnie gdy jej k 'em nek jest 
prostopadły. Skierowano zatem wszystkie wysił­
ki, ażeby za pomocą fegc środka umożliwić roz­
mowę pomiędzy dwoma aparatami, z wyklucze­
niem Innych równoczesnych rozmów z iak-effoś 
trzeciego aparatn. Dhigolrwałe doświadc^ema i 
próby doprowadziły obecnie to tego, że telefon bez 
drutu z dziedziny teoryi wchodzi w dziedzinę za, 
stosowania praktycznego i handlowego. Z koń­
cem bieżącego foku stanie się rrożńwem telefono­
wanie bez drniu. ,w sposób szvhki. rozmowa z 
każda stacyo bedzte iasna z wykluczeniem innreh 
rozmów radiotelefonicznych. Pm a 26 listopada od­
była się w  Paryżu pierwsza próba. W hotelu ,.T u- 
tctia“ odbywało sie zebranie zw^ndai inżvn’crdw' 
7. powodu uroczystego obchodu stulecia Arąperc‘a. 
W  innej dzielnicy Paryża, iedna z artystek ooery 
śpiewała przed stacyą nadawczą telefonu hez dru­
tu walc z „Cyrulika Sew.“ i ..Marsyliankę" Jej 
głos bv?o słychać zunelrde głośno i czysto w sali 
,,Lutetii“ , gdzie odbywało sic posiedzenie inży­
nierów  i gdzie znajdował się drugi aparat telefo­
nu bez drutu. Była to swoiego rodzaiu demonstra­
c ja , która pokazała praktyczne zastosowanie te­

lefonu bezdrutowego. Nowy ten wynalazek ma 
olbrzymie pole zastosowania szczególnie gdy się 
zw ażj, prostotę Aparatu odbiorczego, złożonego z 
małej ramki i z takiegoż pudelka. Aparat może 
stać na stole w każdym pokoju Reaguje na sygnał 
wywoławczy nawet wówczas, gdy ściany i okna 
sa szczelnie zamknięte. Z chwilą gdy płaszczyzna 
ramki aparatu telefonicznego znajduje się w kie 
runku aparatn nadawczego, rozmowa może się 
toczyć zupełnie spokojnie. W trakcie tej rozmowy 
żadne inne sygnały do aparatu odbiorczego nie 
będą przyjęte. W chwili obecnej aparaty radiote­
lefoniczne nie mogą mieć zastosowanie takie sa­
me, jak aparaty telefonu zwykłego. Nldaleki jest 
ten moment kiedy telefon bez drntu zostanie od* 
dany do dyspozycji szerokiej publiczności Użycie 
telefonu bez drutu nie wymaga wcale centrali te­
lefonicznej, któraby pośredniczyła pomiędzy dwo­
ma rozmówcami. Abonent radiotelefonu da sobie 
sam radę i połączy się z upragnionym rozmówcą 
bez. pomocy panny telefonistki i bez jej kaprysów.

Stosunki handlowe Polski 
z Ausiryą,

Podług danych austryackiego iiiinisieryum 
przemysłu i handlu, obroty handlowe między 
Austryą i Polską przedstawiały się w r. 1920 
w następujący sposób:

Wywieziono z Polśki do Astryi (w centna­
rach): drzewa i węgła 2,504.147, olei mine­
ralnych 568.821, wyrobów kamiennych, prze­
ważnie cementowych 225.577, żelaza i wyro­
bów żelaznych 70.181, tłuszczów i masła 
82,855, produktów zwierzęcych 15.210, gumy 
i smoły 11.5(8, stali i wyroboW mt ta'owych 
4 491, świec i wyrobów z wosku 4.241, cu­
kru 3.601, jarzyn i owoców7 8,050, produktów 
chemicznych 3.200. minerałów 2.081, nasion 
strączkowych i mąki 1.849, produktów ży­
wnościowych 1.586, wyrobów z drzewa 002.

Wywóz towarów pozostałych, jak papieru, 
szkła, wyrobów nicianych, soli i artykułów 
garbarskich był minimalny.

wieziono do Polski z Aostryi (w centna­
rach)- irinersłów, przeważnie rudy żelaznej, I 
gipsu i kredy 111.252, żelaza i wyrobów7 że­
laznych 197.984, w tem surowego żelaza 
33 203, żelaza w  sztabach i stali 12.659, że­
laza w arkuszach 515, drutu 333, maszyn 
aparatów i części składowych 54 925, (paro­
wozów  ̂26.471, narzędzi romic2ych 7.685, ina« 
szyn parowych, motorów 4.577, obrabiarek 
metalowych 4.023, lokomobil 2.320, kotłów 
parowych 1.4ł 9,) papieru i wyrobów papie­
rowych 60:131, odpadków 4C.8ć5, materyałów' 
pa^ych i wybuchowych 20.323, samochouów,

J. L. PEREC.

Dyamenf.
Żył raz — opowiadał stary rabi Salomon 

żył raz osadnik obcym był we wsi, w której 
mieszkał, z nikim nie obcował i nikt się z 
nim nie wdawał. Mówił innym językiem, niż 
wszyscy mieszkańcy wioski i nikt go nie ro­
zumiał ani rozumieć nie chciał.

Razu pewnego znalazł osadnik dyamepL 
Wprawdzie nie znał się na takich rzeczach, 
ale nie był tak ograniczonym, by zamienić 
ten kamień na miarkę pszenicy. Dyhment 
błyszczy i świeci. „Wygląda jak małe słońce 
— powiedział sobie osadnik — kamień ten 
zapewnie wiele jest wart“

Ale ponieważ żyje między obcymi ludźmi, 
nie jest pewnym swego życia posiadając taki 
skarb. Jak tylko ludzie dowiedzą się o tem, 
napadną pierwszej nocy na jego dom i za­
biorą mu kamień, a wraz z nim i życie. A więc 
musi swój skarb zakopać.

Żonie swej nie chce nic powiedzieć, wpraw­
dzie kocha ją, ale kobieta zostaje kobietą, 
długie włosy, krótki rozum. Nie potrafi za­
chować tajemnicy.

Udał się więc do ogródka, który miał przed 
domem i zakopał dyament w ziemię. A na 
tem miejscu położył ciężki krzemień na znak 
rozpoznania. Gdy przyjdą lepsze czasy, gdy 
nie będzie więcej nienawiści między sąsia­
dami, a zwłaszcza między obcymi wówczas 
będzie Wiedział, gdzie szukać swego skarbu.

Wówczas będzie dyament błyszczał i świecił 
w biały dzień.

Żona jego spostrzegła raz ciężki kamień i 
zmartwił ją ten kawałek ziemi pokryty ka­
mieniem — na tem miejscu mógłby przecież 
jakaś roślina wyróść — na prawdę szkoda.

Ponieważ jednak nie mogła sama go po­
ruszyć, więc zawołała męża. Ten przeląkł 
się:

— Niech Bóg broni — zawołał — nie Tuszaj 
tego kamienia!

Dlaczego?
— To jest kamień szczęścia — przyniesie 

nam szczęście i błogosławieństwo.
— Przecież to zwyczajny krzemień.
— Widzisz, a jeduak posiada on moc cza­

rodziejską.
Kobieta patrzy na kamień i nie wie, czy 

mąż jej poważnie myśli, czy tylko żartuje 
Patrzy w jego oczy i widzi, że są smutne 
prawie ostre, bez skry uśmiechu. Kocha ona j 
swego męża, wierzy, że jest mądrym i uczci­
wym A do tego jest kobietą, kobieta jest 
zadowoloną ilekroć może w coś wierzyć, w 
jakiś czar lub znak z nieba. Ale nie ma czasu 
długo rozmyślać — ogródek musi jeszcze dzis 
być zasianym.

Następnego dnia zauważył osadnik dwa 
kamienie w ogródku.

— Co to jest, skąd się tu wziął drugi ka­
mień?

A młoda kobieta uśmiecha się:
W nocy nie mogła zasnąć, księżyć świe­

cił tak dziwnie, było jej tak przykro i czc-

motorów, wagonów 17.926, produktów chw* 
micznych 17,677, bawełny, wełny, Ina,konopi, 
jedwabiu i wyrobów z nici 17.171, (bawełny 
11.999,) towarów konfekcyjnych 3.449 i 22.637 
sztuk (w tem 20.891 kapeluszy) trunków 
10,839, skór i wyrobów skórzanych 6.708, 
maszyn elektrycznych 1 aparatów 5.616 k*i%- 
żek i dzieł sztuki 3.155, farb, lekarstw, per­
fum 1,773. Wywóz innych towarów był mi­
nimalny. Ogółem wy wieziono w r. t .  z M  
ski do Austryi 3.450.427 cent., a wwiezło&Ó 
-tylko 511.121 cent.:

W I. połowie r 1921 wwóz towarów z Foł- 
ski do Austryi wy nosił ogółem 264.000 ton; 
wywóz do PolsH1 88.000 ton. W ter sposób 
export Austryi do Polski wyraża się tr  na­
stępujący sposób: . *
Przedmioty: 1919 r. 1920 r. Ikw. 21 f. Siat

(w milionach koron) Ogółom 
Żelazo i Wyż. żel. 28.7 141.5 47.5 217.7
Maszyny 15.3 59.4 89.7 lT U
Przyrządy elektr. 6.1 61.5 474 l H t
Towary włókniste 15-8 45.4 1.6 flUl
Produkty chem. 2.7 12.7 7.1 2fc5
Paper ' 3.8 46.2 391 «KO

-oo-

■Wspóipracowiuk „K uryera Polskiego" odwie­
dził w tych dniach jednego z wyższych uizęoni* 
kd\v ministerstwa kolei żelaznych, który w  dłut* 
szej rozmowie poinformował go o wielu kwe- 
slyach bezpośrednio kolejnictwa polsk:ego d.QlJ 
ezących i przedstawiających się nauer ciekawie.

Ulepszanie komunikacji osobowej.
Stwierdzić należy na wstępie, iż naogół przy u- 

lepszeniu komunikacji osobowej osiągnęliśmy . ł> 
dobre rezultaty.

z

9 litopada np. odbyła sie w Berlinie międzyna­
rodowa konferencja kolejowa, na której pCtrhz 
pierwszy po wojnie zostały opracowane między­
narodowe rozkłady jazdy pociągów osobowych.

Na konferencji uzyskaliśmy ulepszone poląctr 
nia z  Paryżem, Wiedniem, Budapsziem i Konstań* 
zą i zaprowadziliśmy wagony bezpośredniej ko- 
munikaeyi pomiędzy Gdańskiem, Bukaresztem, 
Wiedniem. i Pragą.

Obecn.e odbywają się dalsze opracowanie ftfe- 
pszeń w  dziedzinie komunikacji wewnętrzne 
Przedstawiciele wszystkich dyrekcji zesłali we­
zwani na pecyalną konferencyę, ną której rozkła­
dy jazdy zostaną znakomicie ulepszone, dzięki te- 
mii, i i  szybkość pociągów pospiesznych zostanie 
powiększona od 60—80 kilometrów na godzinę, a 
osobowych od 50—60 kilometrów. Nadto wszyśi* 
kie centralne miejscowości administracyjne uzy­
skują dogodniejsze połączenia z Warszawą.

Przy zmianie rozkładów zostaną także ulepazo-

goś smutno — tiwoga ją ogarniała. Męża nie 
chciała obudzić. Nareszcie zdecydowała arię: 
pobiegła do ogrodu i przywlekła drag5 ka­
mień...

I to ją uspokoiło!
— Dwa kamienie — powiada z uśmiechem 

do męża — działają lepiej.
A cóż ma mąż na to powiedzieć? Któryż 

mężczyzna może się gniewać na kobietę, gti\ 
spoglądnie na niego z takim niewinnym U- 
śmiechem, a czoło swe poda do pocaiunku. 
Całuje więc jej białe czoło, szuka w jej o- 
czach niebieskich odpowiedzi, dlaczego noeą 
źle sypia, i milczy!

Młoda kobieta uważa pocałunek za nagno 
dę za swą pobożność i dobroć: I ile ra£y 
chcę otrzymać pocałunek ód męża sprowa­
dza nowy kamień — a jeśli jej mąż nie ca­
łuje, napływają jej łzy do oczu.

* ft* ;
Młodzi ludzie dostali dzieci — chłopca i

dziewczy nkę. Dziewczynka nie dziwi się wCu- 
le, nie pyta e znaczenie kamietti, tylko róbi 
!o co i matka Ta przynosiła duże kamienie 
a dziewczynk.. — małe. im większą stawała 
się" dziewczynk tem większe i cięższe by­
wały kamienie, które znosiła. Chłopiec był 
innego usposobienia. Zapytał leź — co ozna­
czać mają te kar i rc?

— Kamienie t< --- odpowiedziała matkę 
dumna że tyle wie — kamienie te przynoszą 
szczęście.

- Jakto — dziwi się syn — co znaczy, le  
przynoszą szczęście? Czyż można kiedy*©!-
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■b połączenia Budapeszt z Ryga przez Lwów i 
iWilno.

Można śmiało powiedzieć, iż po wprowadze- 
1 Mn nowego rozkładu jazdy, o którym mowa po­

wyżej, osiągniemy pod względem komunikacyi o- 
m » w e j stan, odpowiadający mniej więcej sto- 
**nltOin przedwojennym. Nowy rozkład będzie 
oprowadzony w życie z dniem 1 czerwca 1922 r

Stan tabom  kolejowego.
Qo się tyczy taboru kolejowego, to zawdzięcza* 

toc rępartycy], która przydzieliła nam około 1800 
Wagonów osobowych z Niemiec, mam; możność 
•Bacznego ulepszenia składn pociągów Tak na* 
Ji?>zyktad w pociągach pośpiesznych dajemy 
Wsźybtkic pnllmauowskie wagony z korytarzami, 
•  W pociągach, w których dawniej j. braku osobo­
wych, używano wagonów towarowych, wycofali 
fany je i  zastąpiliśmy przez wagony osobowe.

O rachubę czasu.
W celu dalszego ulepszenia komuińkacyi o "bo 

^ej, szczególnie z  zagranicą pozostaje jeszcze 
kwestya nregnlowania rachuby czasu, który do­
tychczas jest liczony u nas podług zegara wscho- 
'fruegoseu rop ej ski eg", różniącego się od śrotiko* 
Wo-ejropejski ego o całą gouzinę.

Z powodu tej różiiicy zachodzą trudności w ko- 
tnnnikacyi bezpośredniej z zagranicą, szczególnie 
Przez L zw. korytarz polski, gdzie w ciągu paru 
godzin wypada czterokrotnie przesuwać zegar.

Braki ruchu towarowego.
Niestety koleje polskie w dalszym ciągu od­

czuwają brak wagonów towarowych, których po­
siadamy zaledwie połowę tej ilości. jal:a nam 
Jesi potrzebna dla kómunikacyi normalnej cho­
ciaż i w  tym zakresie osiągnęło znaczne pole* 
pszenie przez skrócenie obrotu wagonów z 10 dni 
ba 6 i pół przeciętnie.

Trudności w  tej mierze posiaaanrą jeszcze z te* 
Ro powodu, że dotychczas nie został nam defini 
tywnię przydzielony tabor wagonów kolejowych 
z repartycyi niemieckiej i austriackiej. Za kilka 
•fol właśnie zjeżdża do W arszawy niemiecka ko* 
tnisya -kolejowa, złożona z kilkudziesięciu osób, 
k t ó r a  przystąpi! do ostatecznego oddania w ago­
nów towarowych Polsce, Liczba łych wagonów 
sięga 5000. Prace z tem związane potrwają około 
4—5 miesięcy.

W O W T  B t f E H H ł l ____

Dział gospodarczy.
Traktaty hanulowe Czecho-S«owacyi. Minister 

handlu Czecho-Słowacyi p. Z. Nowak, w rozmo* 
wie z współpracownikiem gazety „Narodni Listy*' 
między in. scharakteryzował stan pertraktacji, 
prowadzonych przez Czecho-Slowacyę w kwestyi 
zawarcia traktatów handlowych z szeregiem 
państw. Jako przykład łatwości zbliżenia dwóch 
państw, osiągających przyteni .ustronnie korzy­
ści, p. Nowak przytoczył osLulidą umowę z  Pol­
ską. P ertrak tacje  vv kwcstyach ekonomicznych z 
Niemcami, Austryą, Królestwem SHS., Rumimlą, 
Rulgaryą i Włochami są albo ukończone, lub 
znajdując się na ukończeniu. Pertrak tacje  7. Rosyą 
Hiszpanią ą w  toku, z Węgrami — mogą być 
wznowione każdej chwili. W stadyum przygoto­
wawczym są umowy z Anglią, Belgią, Holandyą, 
Norwegią, Szwajcaryą, G ruzja i in. państwami. 
Umowa handlowa z Fi aneyą za zgodą obu stron, 
będzie zrewidowana w grudniu br. i oparta na no* 
wych zasadach.

W związku 7, zawieraniem nowych traktatów 
handlowych, ta ryły rolne Czecho-Słówncyi ró­
wnież ulegną rewizji

I,otev.sko Polska konlerencya kolejowa. W po­
łowie grudnia odbędzie się w Rydze konfercncya 
kolejowa z udziałem przedstawicieli Polski i Ło­
twy. CzechosSłowacya zaproszona jest również do 
wzięcia udziału w konforencyi.

przeciw nadużyciom towarzystw okrętowych.
W arszawski ..Przegląd 'Wierz “ dowiaduje się, że 
organizacje warszawskie, opiekujące się emi* 
grantami, zwróciły się do rządu polskiego z me* 
moryałern. w którym domagają się interwencyi 
przeciwko nadużyciom, jakich dopuszczają się to­
warzystwa okrętowe. W celu osiągnięcia możli­
wie największych zysków, towarzystwa te udzie­
lają emigrantom fałszywych inform acji, wsku­
tek czego ci, po opłaceniu wszystkich kosztów 
podróży, nie mogą wylądować w portach Stanów 
Zjednoczonych iKanady i są odsyłani z powro­
tem do Europy.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce nasze­
go pisma prosimy d natychmiastowe wyró­
wnanie zaległości.

”

Ciekawe wiadomości.
Największy port na świecie. Do niedawna No­

wy Jork uchodził za największy port na świecie. 
Według jednak najnowszych danieli statystycz­
nych, zaszczytne to ' miejsce przypada obeemu 
Hongkongowi.

W ciągu 1920 r. ogólny tor.aż okrętów, które 
zawinęły do tego wielkiego portu azjatyckiego 
lub wypłynęły z niego, wynosił 21191022 iony, 
gdy tymczasem do portu nowojorskie :o tylko — 
21492(100 ton.

Gdy wszakże przed wojną na ■> okrętów, zawi­
jających do Hongkongu było 4 angielskich, to 
leraz na 3 'rkrety jest jeden lyiko ąrfgielski, nie 
mniej ws/ai e angielski: flota handlowa jest do­
tychczas w l> o :>oreie najsilniej : cni cieniowana. 
Ża nią idzie P Ainop japońska, amerykańska 
chińska i francuska.

Sterowanie okrętami z odlegL/ści. W pobliżu 
wybrzeża Stanów" Zjednoczonych dokonano cieka­
wej próby. Puszczono mianowicie na morze zu­
żyty okręt wojenny „Jow a“ ze sterem, przygoto­
wanym do przyjmowania elektrycznych „fal Her­
tza": gdy okręt był już w ruchu, cała załoga opu­
ściła go, sterem zaś kierowano z wybrzeża, przy 
pomocy aparatu telegraficznego bez. przewodni* 
ków. Okręt płynął po linii wężowatej, gdyż po 
nad nim unosiły się aeroplany z bombami. Próba 
dała świetny rezultat. Aparat kierował okrętem 
dowolnie, z 8U*u zaś boml rzuconych z wysokości 
13000 metrów, tylko dwie były trafne.

Orędzie Hardinga.
Waszyngton. (AW). W orędziu swoim do 

kongresu amerykańskiego zaznaczył prez. Har­
ding, że niema zamiaru wystąpić osobiście z 
programem odbudowy świata. Stany Zjedr 
są jednak gotowe przyłożyć rękę do odbudowy 
świata. Co do Rosyi oświadczył Harding, że 
St. Zjednoczone nie uznają rźądu sowietów, 
mimo to jednał; pospieszą z pomocą głodują­
cej ludności rosyjskiej. W końcu zaznacsgpt 
prez. Harding, że jest niemal pewnem, że wyr 
nil; konferencyi rozbrojenia będzie bardzo ko 
rzystnym dla całego świata.

numerze nfedzfetoym na­
szego pisma rozpoczniemy 
w kolejnych odcinkach druk 
siewnego arcydzieła drama- i i i  
tycznego An-skiego, p. t

DYBUKc i  (na pograniczu 
dwóch światów)

w  t t ó m a c z e n l u

MAKS. K0 RENA.

^iek posiadać więcej nad to, co się własną 
ręką zarabia?

Matka nie rozumie pytania i odpowiada:
— Idź, zapytaj ojca.
— Jak dorośniesz mówi ojciec, to wtedy 

 ̂ to zrozumiesz.
A gdy chłopiec, podrósł, opowiedział mu 

°jciec tajemnicę dyamentu.
1 tak szło przez wiele pokoleń. Każdy ojciec 

Wtajemniczał najstarszego syna w historyę 
dyamentu. W każdera pokoleniu był tylko 
eden, który znał tajemnicę, podczas gdy 
inni zwyczajnie myśleli, że te ciężkie kamie­
nie przynoszą szczęście, im więcej, tem le­
piej. I każde pokolenie sprowadzało nowe 
kamienie. Sąsiedzi przypatrywali się zdziwie­
ni Niektórzy z nich śmieli się, inni znów 
:)dc2tiwali cześć przed zwyczajami, które 
'»ti)iały,gdy przyszli na świat. Nie mało z nich 
Myślało, że zwyczaj ten istnieje jeszcze z 
•Zusów, gdy aniołowie po drabinie schodzili 
2 nieba, a ludzie mogli ich widzieć.

Wielu sąsiadów, chcąc okazać rodzinie owej 
kWą przyjaźń i miłość, zbierali na ulicy ka­
menie i rzucali je do ogrodu. W rodzinie 
J&ptej, dawno już uświęconem zostało rzm : - 

kamieni. Stąło się ono aktem służby 1 
Młodzi walczyli przeciw temu, a s !  . 

^hpraiefi im twemi kościsjtemi pięściami 
9̂ 1 walesą przeciw rzucaniu kamieni, a śu- 

mów{41
— Jak hMł ojcowie robili, tak i my czy­

nić będziemy-.
J U  ^lBV it mądrzejsi bvh od nas, a

jednak wlekli kamienie, a więc musi tak być...
— Myśmy tego świata nie stworzyli, nie 

naszą to rzeczą poprawić go : przerobić. Do­
bry koń idzie utartą drogą, a nie szuka no­
wej.

I dużo przytaczali jeszcze tych pięknych 
sentencyi, na których świat stoi, t. zn. nasz 
świat. A ilekroć, który z młodych chciał, u- 
czynić coś przeciw zwyczajowi, grozili starzy 
że zniszczą jajo, które chce być mądrzejszem 
od kury.

Rok rocznie opuszcza wielu młodych ludzi 
ze łzami w oczach stary dom, rodzinę i idą 
w dal, szukać pracy, obcy ohleb jeść i spad 
pod obcym dachem. Chcą odejść  i muszą o- 
dejść, ponieważ w domu nie można dłużej 
istnieć

Kamienie tworzą już dużą górę. Ciężkie, 
spadają i zostają na dole, a mnogość ich 
rozszerza się i zbliża coraz więcej ku domowi. 
Z czasem zamykają one dzwi i okna. ,,To nic" 
— mówią starzy — Przystawiają drabinę i 
wchodzą do domu przez komin. — Brakuje 
powietrza. — I to nic. Jeśli się mało jada, 
a krótko żyje, nie trzeba również wiele po- 
v. ietrza. I tak nie ma z czego żyć. Gdzie

i ać ziemię, gdzie siać? Wszędzie tylko ka- 
’.io!
- Pozwólcie nam chociaż — błagają mło- 

. ' i — znieść kamienienia jedno miejsce. Nie­
ciła j sobie góra w niebo rośnie, byleby tylko 
m niej miejsca na ziem" zajmowała. Abyśmy 

1 m1"*]; miejsce do siania.
1 - „Bezbożnicy" — wołają staizy — tylko

po naszych trupach możecie aię do nich zbfr 
żyć. * **

Rabi Salomon zamyślił się chwilę. My chłop­
cy, którzyśmy dotychczas z zapartym odde­
chem przysłuchiwali się, oddychamy głęboko, 
a jeden z nas pyta:

— Dlaczego milczy ten, który zna tajem­
nicę dyamentu i dlaczego nie robi zgody mię­
dzy starymi i młodymi?

— To jest właśnie nieszczęściem — mówi 
Rabi Salomon, że z biegem czasu, nikt wię­
cej o dyamencie nie wiedział. Czy ktoś na­
gle umarł i nie miał czasu przed śmiercią 
zaufać tajemnicy swemu synowi, albo ktoś 
me wierzył własnemu ojcu i nie chciał swych 
dzieci oszukiwać... Tego nie wiem. W każdym 
razie, nie wie nikt o dyamencie, a starzy i 
młodzi, wciąż jeszcze kłócą się o kamienie.

* :J: "Ht
Rabi Salomon skończył. A myśmy się sta­

rali dociec co dyament ów oznacza:
— „Litery imienia Boga?"
— „Pierwsze przykazanie?"

-  Przykazanie: Kochaj bliźniego, jak sie­
bie samego?"

Rabi Salomon nie daje jednak odpowiedzi 
Tylko lekki uśmiech ukazuje się na jego 
twarzy.

Chłopcy — woła nagle — Idźcież do do­
mu, już dzień nadchodzi.

Tiom U. &
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TELEGRAMY.
Wywiad dsiennikarcy łotewskich

2 SS6 Sl6 ffl p o fs^ u lt.
Ryga. PAT. Pisma łotewskie „Junak as Sinas" 

1 „Ledwijaś Westhh&śie4 zamieszcza ją wrWiStł z 
poiłlem polskim dr. Jodką. W > hu tjcli \,y*\ indach 
flf. ]<Hl|p podkreślił. to  słłsisidujący ze soń.i ile 
tnOkratyCŁńe republiki Polska i Łotwa powinny 
żyć w dobrych stosunkach, chociażby ze względu 
ba możliwość wspólnego niebezpieczeństwa. 1= 
siniejące dotychczas nieporozumienie po sol Jod­
ko przypiSuje jedynie pewnym represjom  w sto­
sunku qo zamieszkałymi na Łotwie Polaków. Głęb­
szych przyczyn niezgody niema. Polacy niż niy« 
tlą  Sięgać po Lełgalię. Po udzieleniu wyjaśnień 
w spraw ie wileńskiej peseł polski stwierdził, że 
do najważniejszych zadań posła polskiego na Ło­
twie zaliczyć nrtleij sprawę interesów objrwatcli 
polskich.

Ryda. PAT „Swiebodhia" zamieszcza wywiad 
epos. Jodki], w którym ten ostatni oświadczył, 
Cala Polska uznaje przynależność Letgalii do Ło« 
łWy. Złe wrażenie wywołał w RolśCc fakl wysia­
nia z granic Łotwy zasłużonego obywatela pol­
skiego Próchnika. Pości Jodko podkreślił w roz­
mowie swoją dążność do gruntownie przyjaciel* 
skich stosunków' pomiędzy obu pańslWand.

M !  M i  M M  e to t f ie i
Katowice. P ń f .  Komisje dln ureguir. : u 

granic na Górnym Śląsku odbyła wczoraj podróż 
inspekcyjną pd powiecie zabrsktm. N‘a dwonpu w 
Porębir nastąpiło spotkanie członków komisy i 
angielskiej, włoskiej i japońskiej. 7.e strony pol­
skiej był obecny adwokat Kobyliński i szereg In­
nych cKobistości za stroiły niemieckiej hr Treu- 
«n«r Orto trzech innych przedstawicieli KomtśYa 
iboduhi lak miejscu najpierw granice gminy Ża- 
fitto i granice kopalni ..Ludwiki”. Niemcy przy 
llj tpOsub&OŚd szczegółowo objaśniali swoje. po* 
otula ty Na kopalni „Jersy“ radca górniczy Tiel 
I tłytektor Seydel na podstawie map i planów pod­
kreślali Wielkie znaesenie pokładów węglowy *b 
Mtajdującyeh się w obrębie gminy Rudy dla ko. 
palm „LtnJWlkl’ mającej pozostać po stronie hie- 
adedriej. Oświadczyli oni, że pódtiał tyeh pól

węglowych jest zupełnie niemożliwy, wobec cze­
go Hudy, które przyznane zostały Polsce, powin­
ny przypuść całkowicie Niemcom. Następnie obra­
dowano nad losem Kuźuićy. Dzisiaj odbywa k o  
iiiłsya podróż inspekcyjną w powiecie bytomskim.

Układ między Austryą a kosyą.
Wtoicń. PAT. łJrzędowy komunikat donosi, że 

między Austryą ii R osją soWic^in zawarty żdśiuł 
układ w sprawie rozszerzenia działalności, istnie­
jących już W obu państwach ilelegy ty  i dla opieki 
nad jeńcami wojennymi. . Delegacje te będą obe 
cnie zamienione w upełnomocnione reprezentacje 
celem ochrony inleresów swoich obywateli, nastę­
pnie otrzymają poŁiótoocnieiwa do Wśkohuni.i 
funi.cyj konsularnych. Celem Utrzymaniu dobrych 
stosunków gospodarczych pomiędzy obc państwa­
mi, mają być dotych repreżeutacyj dołączone re. 
prezentacje handlowe.

Sytuacya boisze ticka w Karelii.
H dhliig lórs. PAT. Ih iisa  miejscoW a doftó&i, 

że rząd  sowietów w ysłał do K arelii zoacźnc po­
siłki i w krótce ZabuetZa w ysłać noWę ekspe­
d y c je . Sytuacya bolszew icka w K arelii pogor­
szyła się ż pow odu bu Atu Wojśk CwerWonycti 
na  M urm atiiu , które w yjuordow ały sw oich ko­
m isarzy  { pow siały przeciw ko obecnem u rz ą ­
dowi.

ii suoeie i  mnm h
k o n fo r e n c y l w & s f y ( t g l« b k i« j . ł

Waszyngton PAT (Teł Komp.) Jak sły­
chać, najbliższe posiedaen.e konferencji w Wa 
s^yng tonie tna się odbyć w kwietniu 1922 r. 
Ponieważ na tej kohferencyi itm być również 
omawianą sprawa kolei syberyjskiej, będzie 
prawdopodobnie wystosowane zaproszenie tak­
że pod adresem IWyi sowieckiej.

Rewolucya w Gwatemali
Waszyngton. PAT. (Havas). Według nade­

słanych tu Urzędowych wiadomości, W Owa-

ietauli w ybuchła  rew olucya. Prezydenta 
b lik i żrtlUśzono do  ustąp ien ia , pozosU w iżjl6 
go pad strażą. W szyscy m in istrow ie *ośtali »' 
więzieni. Doszło też do krw aw ych starć W PI 
n ik u  k tó rych  VJ osób było zabitych-.

Były król bułgarski w Wiedflift
M onachium . PA T . (W ied. liiu fo  K ot./ 

król bułgarsk i F erdynand , k lóry , jak widd* 
luo, od czasu przew rotu przebyw ał W b o b *  
gu, odjechał dzisia j w południe do W łlld* 
w tow arzystw ie młodszego syna Cyryl* i 
ku cełtmków swojego otoczenia. Gai pmdtMl 
jest niemaoy. Pobyt jego w Wiedniu tan p? 
trwać £ dni.

ssssssssssssf 
KRONIKA.

Kraków, 9 gi atUhk
— Występ chóru .,fetoru" ołlbędstie się w  W r®" 

bolę 10 brn. w wielkiej sali Kabulu o góda.f i  pd* 
Wiećzór (dyf. p. Sperber, z. wspóhidzieła* p. L 
Dctnbitzera, tenora). Żaproazefiio wydaj* się * 
małej sali teihpiówej, ul. Podbreełti#, o gcdstfR 
S«i'j wieczór.

—*■ 2  T to tto  „K owoi#ł‘ . NajhlUszą n*W®dd* 
będzie ..SloWik hiszpański" Palla, oper*-łka, W*** 
aa sceaie teatru , ,NoWcśei“ WystaWlo«ą 
% całą okaaaiośeią.

r n r H T t i i s  m n t c  d.. i .  ż u f M U M l *
Piątek: „Klątwa".

1 iSATH MtEJdkl: OPfiRA ł O P U C H Ł A
Piątek: ..Pajace".

KtCPERTLAk TKATRU „BAOAfAł A":
Piątek: „Damy t hużary". «

ftPPM ttfUAR n r ttU IT K i W I I W S M M I
Piniek: „Origri".
Sobotą: „Taniec swłc*vl«' .

Biuro Z. F. N.wKtaM, Uon 15
ytóSłoltujH

biORtal s iły  b iu ro w e j
im Znajomością języków polskiego, żyd. 
możliwie i hebr., pisania na maszynie 
„tJndarwood*. ‘a im

Łgtc ileni i osob atfc z ąisaunein podaniem Waruaków 
i  n ta m e y i pnyjmufo się od pook 18—t w południe

tjf LI brodawki i skórę zgru* 
iulll białą na podeszwach 

bezpowrotnie i bez 1/1 fibiifij “ 
bólu usuwa asw „IlLłtliiUL

wyroD ^arm.Lab. Jp.koWALSKI"iłWamswl?.KliodiWf' 1
Spraodają aptokl I składy aptaoana.

do izr. do domu rierót w Po-
7.n«nlł). pauaklwaflB od l-g-u
stycznia 182S r pedegOj icz-1

nie wykuzułccan, roligiiflr. ciła Z difelo* ęospodaruii j . , ^  f ih r v k ?  nliwv r/e n a k o w e i'/C33i. «*- i ultayjfianu. ubielą do to sierOl n  d ICipiyKę u lłw j i^epaŁOWię],

Mam do sprzedania
Zgłoszenia i  odpisami świaSeętw iio Przewodniczącego Z w yU C SO ftietn, pO przystępnej c e t l
zahłcdu, I oznan, ni. śławni L. ó. 2t6ó; mość pod ,500" uó Admin. N. Dz.

2146 u l .  C s r t r u d y  L . 5
poleca hurtownie i częściowo po eeunch 
przystępnycl; z dzaału spożywczego

i Y t n i G  7 0 %  i t. 9.
z działu budowlanego i żelaznego:

p a p ą ,  s m e i ą ,  g w e id iE e ,  c e m e n t  i t. p.

eni®. Wiadł^- 
5161 v

i - a
u

9*DPARAMON
NIEZRÓWNANEJ DOBROCI
OBCASY GUMOWE
ELASTYCZNE
TRWALE
TANIE

SŁOWNA BEPRE7ENTACYA

POLSKIE T0WAR2YS1«C  HANDLU MIĘDZYNARODOWEGO

„M U N C U S ii
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Ł prz^jui j ucuorituy, że m am j  iuodnis urządtocy 
s s k ła ta  ń e  K tlluw atiia  .Wykonujemy ksiąśli 
handlow e w edle iyeren ia  inipecyalałft p o d a r’, ;•* 
wzoiów, dokładnie, t  największą etaracuoitią.

Staraniem  Usstem oęd* •  zachow ać aóbie s i t  U 
naszych OblorcOw przez tanie i Wzorowe wykofcj 
wnnie zamówień. Z wysokiem poważaniem

H orow itz i Soidmnnn,
Fhbl ,k a  Icdąy b u d ls n jA  i selcisd Uniuwst <a j
P. (itu y n , Frysztacka 9 . Tel. 189;

I t p i  i ' 1 ~i"i' "'n"Ti-.iżwiemw«s6K»ti
K akunstn Utd. sp. Wydawniczej. Red. u s » . Dr Iga, SchwanbuiL Red adpsw.: Maks. Felomar Nowa D rukarnią Dzieaaikowa, uŁ » w i r t e . ą  ?,

S p ś i b  2 * graftlcson ą  cdpowiedsiialoioJćlą

WARS7AWA; Hortensja Nr. 6. Telefon Nr. 3*3.
Ida? Wyłączni reprezentanci na miasta prowineyonaiue poszukiwani.
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